Jesienią, jesienia 
sady się rumieniq... 


A ZE GI 


Tegoroczny urodzaj owoców przeszedł wszelkie oczekiwania. Jabłka, gruszki, śliwki, a nawet w nie- 
których miejscowościach winogrona i orzechy ciężarem swym pochyliły ku ziemi przeciążone gałęzie, ra- 
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ilustrowany dodatek tygodniowy 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“ 


dując oczy bogactwem plonów jesieni. 


Nadspodziewanie piękny wrzesień sprzyja owocobraniu. Na drogach Ziem Odzyskanych, wysadza- 
aych rzędami owocowych drzew, na Ziemi Lubuskiej, słynnej już ze swych winnie, w sadach i ogrodach 
~ałego kraju niby pracowite pszczoły uwijają się wokół drzew skrzętni zbieracze. : 

Bogactwo sadów, w skrzynki i kosze spakowane, płynie obecnie nieprzerwaną strugą do miast na co- 
lzienne spożycie i przeróbkę fabryczną. Będzie czym uzupełniać zimowy jadłospis, pozbawiony w Polsce 
— tak jak zresztą i w całej jeszcze nienasyconej Europie — szeregu podstawowych produktów nor- 


malnego odżywiania. 


Promienie kosmiczne 
wpływają na rozwój 
nowotworów 


Okazuje się, że promienie kosmiczne, dobiegające do nas 
+ przestrzeni międzyplanetarnych i przenikające nasze ciało 
około 20 razy na sekundę, mogą być przyczyną powstawa- 
aia nowotworów. 


Pierwszy taka tezę postawi dr Figge, : Uniwersytetu w 
daryland. Wedlug tego uczonego, promienie kosmiczne przy- 
czyniają się do powstawania nowotworów przez pobudzanie 
do akcji pewnych związków chemicznych, znajdujących się 
w oragniźmie ludzkim. Niektórzy osobnicy mogą posiadać 
w swoim organiźmie "większą ilość takich związków i tym 
tłumaczy się fakt, że nie wszyscy zapadają na tą chorobę. 


Jeżeli teoria dr Figge jest słuszna, wystarczy dlu uniknię- 
cia raka, wykryć substancje chemiczne, na które promienie 
kosmiczne działają pobudzająco i znaleźć następnie środek 
pozwalający na eliminowanie ich, względnie uczynienie ich 
nieszkodliwymi. Związki te lub substancje chemiczne, na- 
wane przez dr Figge „pobudzaczami”, maprowadziły uczo- 
«ego na drogę jego nowej teorii o powstawaniu nowotworów. 


Prophuriny, które stanowią bazę hemoglobiny są takimi 
pobudzaczami” dla promieniowania elektromugnetycznego 
fJezony stwierdził, że prophyrimy znajdują się w wielkiej 
ilości w ciele zwierząt, skłonnych do zachorzeń na nowo- 
«wory, wywołane sztucznie w ich organiźmie. 


Dziesięć procent kobiet wytwarza duże ilości prophyrin w 
;kolicach szyjki macicznej, w regularnych odstępach czasu. 
f oto jedna trzecia kobiet, zapadających nu raka jest ofiara 
wwwotworu, tworzącego się właśnie na tej części ciała. 


Dr Figge wyciągnął wnioski swoje między innymi nu pod- 
‘stawie doświadczeń, przeprowadzonych na myszach. Mysz- 
zom tym wstrzyknął substancję, wywołującą, nowotwór, na- 
swana mathylcholanthreneż umieścił część ich w klatkach 
zwykłych, podczas gdy inna część została zamknięte .w klat- 
kach, chronionych jednym lub dwoma pancerzami z ołowiu. 
Klatlei porozmieszczane zostały na pierwszym i piatym pie” 
"rze budynku żelbetonowego. 

i je oge ma zamiar poddać swoją teorię doświad- 
„Obecnie A jej. przekęnywującemu. Chce on zastrzyknać 
nyszkom doświadczalnym substancje, wywoiujące nowotwór 
. umieścić je następnie na głębokości 250 m pod ziemią w 
zech kopalniach węgla. Na takiej głębokości promienie 
kosmiczne nie mogą dosięgnąć mysz. RE NE HE sadzie 
, + 4 4 ” e Q Ą z 
PAR © każdego tygodnia, celem badania zwie- 
twór nie będzie się rozwijał, wiele będzie 
że teoria dr Figge jest słuszna. 


2 cji potwierdza teorię powstawania no- 
ZN tzromieni kosmicznych. „Zauważono 
ap. że na nowotwory zachorowywuje coraz „większa ilość 
sobników, w miarę oddałania się od równika magnetycz- 
nego. Zauważyć należy, że równik magnetyczny, który nie 
zupełnie zresztą pokrywa się z równikiem geograficznym, 
jest pasem na kuli ziemskiej najmniej „bombardowanym 
przez promienie kosmicme. Promienie te stają się coraz to 
bardziej zagęszczone na inoc i na południe od równika 
magnetycznego å w miarę oddalania się od niego wypadki 
zachorzeń są coraz CczęSts%e. fe 

ieśniacy i je spędzający większą część dma na po- 
M neu DA t do schorzeń nowotworowych, niż 
«oby, przebywające raczej wewnątrz budynków, które kon- 
centrują w swym wnętrzu prawdziwy deszcz ATOM kos- 
micznych, W związku z tym dr Figge proponuje poczynienic 
pewnych zmian w budowie domów mieszkalnych, przez sło” 
sowanie niektórych mas plastycznych, BYE moga 
nas chronić przed tymi promieniami, aniżeli beton i stal. 
Nowotwory skóry, Tu które zapadają często wieśniacy, 
marynarze Fo e którzy noddam są o REL promie- 
niowaniu słonecznemu, zawdzięczają swe BA e w pier- 
wszym rzędzie, jak twierdzi dr Figge; A ZU "AA promieni 
słonecznych. Liczba tych chorych wzrasta zreszta w miarę 
zbliżania się do równika. (har.! 


rzątek. Jeżeli nowo 
przemawiać za tym, 


sądząc z reprodukowanych tu 


Stragany wszyst 


taa 


Katowice, 21 września 1947 » Rok 


Winobranie w Zielonej Górze, na Ziemi Lubuskiej, zapowiada się, 
kiści winogron, również wspaniale. 


kich miast i miasteczek pełne są owoców... Przezorne gospodynie mają już owoce w słojach... 
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Zdjęcia: - Nowosielski i 
Seko z Katowic 


RRES 


Zbiór jabtek w jednym z sadów Ziem Odzyskanych. 


w sadach całego kraju najpiękniej obrodziły jabłka. Jest, ich tyle, 
iż w niektórych miejscowościach na gatunki postednięjgze nie 
znajdują sadownicy nabywców. vT 


WWIE w id E S RÓD OC 0000006 AER 


Stal 


lowe wieże maszerują 


Komu jest znane oblicze wsi 
w centralnej Polsce, na osi Ka- 
towice — Łódź — Warszawa, w 


gęstym rozwidleniu klasycznych 
polskich dróg, kto raz zapamiętał 
czeluście ciemności i spojrzał no- 


cą na malutkie okienka z migo- | 
cącym gdzie niegdzie płomykiem 


naftowej lampki, 
obręcz światła na południowym 
krańcu osi zakwitnie nagle jako: 
nieporozu- | 


smutne świadectwo 
mienia. powstałego na pośrani- | 
czu dwóch pojęć: Pierwetność tj 


Kultura. 


Kiedy wiosną © 


temu rozległa 


d głównego trak | 


tu na północ skierowały się gru- 
py robotników, ruch uczynił się 
wielki po wsiach. Sejmowano i 
radzono wokół robotniczych bry. 


gad. zapuszczano się w domysły, 
w końcu zaatakowano pytaniami. 


"o był radosny prolog. po Któ-, 


sgm nadeszły 


chwile 


dojrzałej | 


rozwagi i kalkulacji. Ale obu- pierwszej w Polsce całkowicie, tę materiału. „Ferrum“ w Kato- 
dzone nadzieje wsi na ten swój nowoczesnej linii, o odległości | wicach natomiast ma zaopatrzyć 
pierwszy start ku światłu udzie-| 450 m między słupami, zamiast, Budowę w dziesiątki tysięcy róż. 
lity się ludziom, którzy tu przy- dotychczasowych 300 — wynikła norodonych śrub, niezbędnych de 
byli z narzędziami pracy, jak Z| konieczności montowania słupów złożenia konstrukcji. 

dobrą nowiną. wyższych niż dotychczas, od 25| Sprawny transport — to spraw- 


do 35 m w górę. na budowa. Państwowe Przed- 
ENERGIA ELEKTRYCZNA e siębiorstwo Budowy Mostów 1 


ZE ŚLĄSKA PRĄCUJĄ HUTY Z CAŁEJ | Konstrukcji Stalowych „Mosto- 
Fnergia węgla  odpadkoweto, POLSKI stal“, które zestawia i montuje 
którego nie opłaca słę transpor-| —„. R słupy w terenie, rozporządza 0- 
tować, przeistacza się w energię | Siedem hut przygotowuje i wy” | Sromnym sprzętem samochodów 
elektryczną. zasilającą ze Śląska syła materiały do konstrukeji i| ciężarowych, traktorów koło- 
cały kraj. Jeszcze w ub. Toku montażu słupów. Przoduje wyt- wych, ciągników  gąsienicowych, 
powstał plan przeprowadzenia wórnia Mostów i Wagonów w przyczepek i cystern. 
220 tysięcy Volt energii elekt i Chorzowie, która zobowiązała się BRYGADY 
R E DT ką e wa nadesłać 246 słupów na ogólną w Pr ROPOS S 
ne io, fab ąsku (pod Bę-| ilość 380, wraz z elementami ©- ; RENIE 
zinem) do fabryk łódzkich. raz specjalnymi masztami mon- Wieś Radziechowice pod Ra- 
W marcu wytoczono trasę Z| tażowymi w ilości 10 sztuk. Hu-| domskiem stała się tego roku w 
Łagiszy na wschód od Częstocho-| ta „Zabrze“, Huta „Pokój“, „Zam| maju sensacyjną widownią dla 
wy, na zachód od Radomska, aż| kost“ w Będzinie. Fabryka w Mi okolicy. Stąd bowiem. ruszyły 
do Janowa pod Łodzią — na linil| kałowie i „Metalurgia“ w Ra-; kolumny robocze na poludmie ku 
170 kilku km dhugośw, Mie ii domsku dziela miedzy soba resz<' Wokońcacam aa z R 


n 


Zagadnienie j 


Mapa z uwidocznionymi słynnymi 


Murste, być może zbudowanymi sztucznie, w ce- 


łach irrygacyjnych. 


Możliwości wykorzystania nā- | 


pedu reaktywnego, który może 
operowaó w pustoe ponad strato- 
sferą, zrealizowały się tak dale- 
oe, że podróż międzyplanetarna 
Jest obecnie tnikiem prawdopo. 
dobna. Niewątpliwie pierwszym 
celem odwiedzin uczonych będzie 
„romantyczna“ planeta — Mars. 

Mars, w czasie maksymalnego 
oddalenia się od ziomi nie daje 
specjalnie silnego Śwłatła; kiedy 
jednak zbliża się na dystans oko- 
ło 35 milionów mil — staje się 
jednym z najpiękniejszych obiek 
tów na firmamencie. Planeta na- 
biera czerwonego lub ciemno po. 
marańczowego koloru (stąd naz- 
wa „Bóg wojny“), a obserwowana | 
przez średnio potęgujący teleskop 


ukazuje na swej widzialnej po- 
wierzchni ciekawe rysunki i zna- 
ki. To właśnie sprawia, że Mara 
Jest sapene nle podobny do in- 
nych planef. 

Okres jego maksymalnego przy 
bliżenia, powtarza się co 15 lub 
17 lat, chociaż przejściowo zbli- 
ża się do Ziemi w krótszych od- 
stępach czasu. W obecnym mie- 
siącu Mara ukazuje się na na- 
szym nieboskłonie w kilka mi- 
nut po północy, 


PODOBIEŃSTWO Z ZIEMIĄ 


Średnica Marsa wynosi okolo: 
połowy średnicy Ziemi, (4215 mil) 
1 tym samym grawitacja planety 
redukuje się do jednej trzeciej 
przyciągania ziemskiego. Amator 
podróży na Marsa, lądujący na 
planecie, spostrzeże chmury oraz 
wszelkie zjawiska atmosferyczne, 
żywo przypominające Ziemię. W 
ogóle Mars jest jedyną planeta 
w naszym układzie słonecznym, 
która w w'eiu szczegółach upo- 
dabnia się do naszego» globu. 

Atmosfera Marsa (stosunkowo 
cienki pas powietrza) sięga Wwy- 
sokości 100 do 120 mił; w skład 
jej wchodzą chmury o pewnym 
stopniu nawilgocenia, a co za tym 
idzie i możliwości opadów atmo- 
sferycznych. 

Białe połacie lądu na biegu- 
nach, zanikają częściowo w le- 


DODATEK TYGODNIOWY „DZIENNIKA ZACHODNIEGO" 


LE ANC 


„kanatami“ na 
H. G. Wellsa 


Taje: 


Tak oto artysta, ilustrujący fantastyczną powieść 


„Walka światów”, wyobraża sobie 


mieszkańców Marsa... 


vie, a powiększają się w zimie, 
co dowodzi, że są to obszary śnie- 
żne, Podobnie do zanikających w 
olepłych porach roku połaci śnie. 
amych, rozwijają się partie lądu 
o zielonym kolorze, które z koń- 
coem lata zmieniają swą barwę na 
bronzową. Te zjawiska zdają się 
potwierdzać domysł, że na Mar- 
sie istnieje roślinna wegetacja. 


PRZEŁOMOWY ROK 
Temperatura na Marsie może 


być albo niska, ałbo bardzo wy- 


soka. Nawet na biegunach, utrzy 
muje się w<porze południowej po 
wyżej punktu zamarzania, a dr 
Edison Pettit i dr Seth B. Ni- 
cholsou, przy pomocy niezwykle 
czułego instrumentu (Ihermo- 
couple) stwierdzili temperaturę 
tak wysoką, jak 80 stop. F. Śre- 
dnia jednak temperatura świetli- 
stych pól planety waha się od 45 
stopni F do 65 stopni F i raczej 
przypomina mroźny dzień na na. 
szym globie, W nocy natomiast 
prawie w każdym punkcie pla- 
nety, temepratura spada poniżej 
zera. 

Przełomowym w badaniach nad 
Marsem, był rok 187%, ponieważ 
w tym czasie Gioveanni Schia- 
parelli, dyrektor obserwatorium 
astronomicznego w Mediolanie 
odkrył słynne już dzisiaj „kana- 
ły“. Jest to sieć, ciemnych smug 
prostolinijnych, biegnących z bie 
gunów w kierunku równika. Smu 
gi te prowadzą też od charaktery. 
stycznych ciemnych plam na po- 
wierzchni, które zdają się być 
morzami, 

Sławny astronom francuski 
prof. Quenisset dowodzi nato- 
miast, że na zjawisko prostolinij. 
ności wpływa odległość od Zie. 
mi, i jego zdaniem owe „fale“ 
(nie „kanały*) podobne są do ziem 
skich rzek, tylko są o wiele więk- 
sze. 

Odkrycia Włocha wzbudziły 
później pewne wątpliwości, cho- 
ciaż badania astronomów, oraz 
zdjęcia fotograficzne dokonywa- 
ne w latach 1903 i 1907 nie po- 
trafiły nic pewnego ustalić. 


Czy owe „kanały* są pochodze- 
nia naturalnego, czy też są Wy- 
nikiem pracy jakichś myślących 
istot? Prof. Lawell z Arisona Ob. 
servatoty dowodzi, że istoty te 
prawdopodobnie już wymarły, a 
musiały odznaczać się wysokim 
stopniem inteligencji, na co wska 
zywałyby wymienione wyżej kon. 
strukcje. 

Obecnie panuje pogląd, że owe 
ciemne smugi są strefami wege- 
tacji, ograniczonymi przez „ka- 
nały* które — według domysłów 
— zawierają wodę. — Oznacza- 
loby to zorganizowane nawadnia. 
nie terenów. Teoria o istnieniu 
wegetacji znajduje swe potwier- 
dzenie także w zjawisku ciem- 
nych (tarcz i punktów w miej- 
scach gdzie linie się przecinają, 
a które mogą być oazami (w zna- 
czeniu centrów wegetacyjnych) 
lub jeziorami. Czesto porówny- 
wane zdjęcia i mapy, ukazują 
niezmienny wygląd tych „zagad- 
kowych punktów“, 


DWA KSIĘŻYCE 


W roku 1877 dr Asaph Hall z 
Obserwatorium Marynarki USA 
odkrył dwa małe księżyce, obra- 
cające się wokół Marsa. Nazwał 
je Phobos i Deimos. Phobos jest 
oddalony od Marsa 3200 mil i 
przekrój jego wynosi 10 mil. Jest 
rzeczą ciekawą, że istnienie 


| dwóch satelitów Marsa, zostało 


przepowiedziane w  „Podróżach 
Gullivera“ D, Swifta, kiedy to 
astronom z Laputy odkrywa 


„dwie mniejsze gwiazdy“ obraca- 
jące się wokół planety. 
Podróżnik nasz, podziwiający 
Marsa z bliska, zauważył by pe- 
wna niezwykłość w drogach obu 
księżyców; Phobos widziany W 
swej drodze na zachód, regular- 
nie co 4 godziny, zmienia SWOJ 
kurs ng wschodni, podczas gdy 
Deimos  posuwający się na 
wschód, po 66 godzinach, pojawia 
się na zachodzie, przeszedłszy 


przeto dwa razy wszystkie ZWY- | 
! 


kłe fazy księżyca. 

Temperatura na Marsie zmie- 
nia się gwałtownie w ciągu no- 
cy i dnia, którego długość, jak 
stwierdzono wynosi 24 godz. 37 
min. 22,6 sek. Pory roku podo- 
bne są do naszych ziemskich, ałe 
dwa razy tak długie. Dzieje się 
to dlatego, że Mars na swą eklip. 
tykę zużywa 68% dni. 


SIŁA PRZYCIĄGANIA 


Jak na Księżycu tak i na Mar. 
sie, mniejsza siła przyciągania 
sprawiłaby człowiekow! dużo klo 
potu, mimo że Majbardzicj śmia+ 
łe skoki i akrobacje wykonywać 
možna z łatwością. Ta małą siła 
przyciągania, byłaby bardzo po- 
żyteczna przy starcie rakiety do 


drogi powrotnej, ponieważ pote- 
guje szybkość początkową o po- 
łowe ziemskiej. Jest to szybkość 
potrzebna, aby oderwać się od 
sfery przyciągania i wejść w pust 
kę międzyplanetarną. 


„Atmosfera Marsa została stwier 
dzona zdjęciami fotograficznymi, 
jednego za pomocą promieni ui- 
trafioletowych a drugiego infra- 
czerwonych. Zdjęcie przy pomocy 
emisji promieni ultrafioletowych 
było większe i zawierało więcej 
szczegółów. Może się to tłuma- 
czyć tym, że prómienie ultrafio- 
letowe zostały zatrzymane przez 
atmosferę, którą promienie imfra- 
czerwone łatwo przeniknęły. 
Jest rzeczą ciekawą, jeśli cho- 
dzi o powierzchnię planety, że 
nie ma na niej zupełnie wznie- 
sień górzystych. Nowoczesne te= 


EC 


Ze wszystkich ciał niebieskich Mars najbardziej przypomina Ziemię. 

Na załączonej mapie Marsa widzimy obszary lądu, mórz, pustynie, 

oazy i „kamały”*, które dały powód domystom, że na planecie tej 
istnieje życie. 


leskopy, mogące odkryć wyże od 
2.000 stóp nie odkryły żadnej te- 
go rodzaju projekcji, pomimo ob- 
serwacji robionych przez szereg 


nocy. Prawdopodobnie proces 
erozji osiągnął już swój szczyt. 
Podobny proces przeżywa i nasza 
planeta, choć nie jest jeszcze tak 
„erozyjnie zaawansowana", Księ- 
życ natomiast ciągle ma swoje 
góry i skały, ponieważ brak jest 
tam podstawowych czynników 
erozji: wody i powietrza. 

Pozostaje jeszcze Wielki pro- 
blem: czy na Marsie istnieje ży- 
cie? 

Mars wprawdzie nie jest jeszcze 
zamarłym światem, ale atmosfe- 
rze jego nie stwierdzono jak do- 
tychczas obecności tylko tlenu. 
Wprawdzie życie, jak my je ro. 
zumiemy, nie mogło by tam ist. 
nieć. ale to nie znaczy. że życia 
na Marsie w ogóle nie ma. Nale- 
ży tutaj przypomnieć, że planeta 
doszła do swego obecnego stanu 
przez niezliczone okresy į fazy — 
Jest więc całkiem możliwe, że 
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bu zdołali przystosować się do 
nowych warunków. 


WIELKI PROBLEM 


H. G. Wells — autor słynnej 
powieści „Wałka światów* opisu- 
je marsjan, jako ludzi o olbrzy- 
mich głowach, ale których ciała 
z biegiem czasu zmniejszyły się. 
upodabniajac do kształtu macek. 
jakie posiadaja polipy morskie. 
Stworzenia te nie potrzebując 
karmić swych zanikłych ciał, žy- 
ją sobie całkiem wygodnie w wa- 
umkach, które nam wydawałyby 
się wręcz niemożliwe. Przystoso- 
wanie organizmu do pozbawionej 
tlenu atmosfery, mogło by nastą- 
pić dzięki niezwykle (rzekomo) 
rozwiniętym płucom, zdolnym do 
pokonywania braków we wła- 
snym zakresie. 


Bą to jednak fantazje, a my 
wciąż czekamy na rozwiązanie 
tej fascynującej zagadki. 

Tłum. St. Broszkiewicz H. A. 


ewentualni mieszkańcy tego glo-| Robinson (Everybody's). 


Szyny kolejowe 320 m długości 


Ciała rozszerzają się pod wpływem ciepła — pod wpły- 
wem zimna zaś kurczą się. ZUuox130 tu auzokzyj OĄSIAF(Z OL 
którym periodycznie rozpalainy ogien, 


znaczenie w życiu prak 
Na przykład piec, w 


a następnie pozwalamy mu wystygnąć, ulega szybszemu ze- | 
psuciu niż piec, w którym utrzymujemy równomiermie wy- 
soką temperaturę przez czas dłuższy. Zjawisko to odgrywa 


również dużą rolę w elektrotechnice, szczególnie u przewo- 


dników, u lamp żarzących i katod. Dla właściwego „obliczenia 
rozszerzalności ciął pod wpływem ciepła w instalacjach ciepł- 
nych i zakładach chemicznych zastosowane konstruktywną 


metodę „łuku Lyra“. 


Trudnym problemem jest wyrównanie długości przy Szy” 
nach kolejowych. Odległość między nimi podzielono na 15 
metrowe odcinki, po których następuje odstęp 12—17 milime- 
trów. Jadący pociąg podlega na skutek tych przerw wstrzą- 


i nawierzchni. Powstające przez to koszty sięgają poważnych 
sum. Według jednego z raportów kolei niemieckiej wynika, 
że z ogólnej sumy przeznaczonej na budowę — 64 procent 
pochłonęły koszty utrzymania i uzupełnienia nawierzchni Ko- 


lejowych. 


Żeby zapobice tym niewspółmiernie wysokim wydatkom, „ 
zaczęto badania w kierunku ich wydatnego zmniejszenia. Ba- 
dania te prowadzono dwoma sposobami. Pierwszy polegał na 
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środkach konstruktywnych. Poważny projekt złożył już 20 


lat temu inż. Abel, który wymyślił tzw. „szynę-harmonię". 
Drugi środek polegał na skoordynowaniu zderzeń szyn. Kon“ * 
cepcja przeciwstawiania wzajemnego prawych i lewych zde- 
rzeń szyn nie przyniosła polepszenia, Wystąpiły bowiem do- 
datkowe wahania pociągu przy równoczesnym zwiększeniu 


częstotliwości. 


Z dobrym jednakże skutkiem wybrnięto z tego zagadnie- 
nia przez wydłużenie szyn. 30 metrowa szyna została dawno 
już wprowadzona. W czasie prób na moście na Renie już 
przed 20 laty położono 100 metrowej długości szyny. W No- 
rymberdze przed 1930 r. spojono szyny na ogólną odległość 


320 metrów. 


Dalsze badania w tym kierunku podjęto w Anglii. Na 
szlaku z North Acton do Greenfort projektowane jest poto- 
żenie szyn 106 metrowych. Celem uniknięcia trudności przy 
spawaniu będą one prawdopodobnie produkowane z jednej 


części. (Ma) 


som, które nie tylko męczą pasażerów, lecz także w znacz- 
nym stopniu przyczyniają się do zużycia taboru kolejowego 


Jan Nikodem Jaroń 


poeta odpowiedzialności społecznej 


Jan Nikodem Jaroń miał w 
chwili śmierci zaledwie 41 lat. 
Spuścizna jego literacka jest w 
stosunku do krótkich lat życia i 
ogromnie ciężkich warunków by- 
tu, bogata i wielka. Jest to głów- 
nie poeta i twórca sceniczny, tak. 
że autor nowdd w prozie, niewąt- 
pliwie najwybitniejszy spośród 
Górnoślązaków, Jaroń daje nieja- 
ko syntezę polskiej twórczości 
literackiej w swoim regionie od 
ostatnich lat niewoli i powstań 
śląskich aż po świt pierwszej wol 
ności lat 1920-tych. 

Syn chłopa spod Olesna, należy 
do grupy poetów rasowych, któ- 
rych niepokoi muza już w dzie- 
ciństwie przy pracy gospodar. 
skiej į pasaniu krów. Łatwo więc 
byłoby go zakwalifikować do pi- 
sarzy ludowych, poprzestając na 
kryteriach pochodzenia ludowego 
i intencjonalnej twórczości dla 
ludu. Lecz poszerzając te pojęcia 
faktem migracji synów wsi po 
przez wykształcenie ku warstwie 
inteligenckiej, oraz oceniając 0- 
biektywnie samo działo Jaronia 
stwierdzimy, że jest to twórczość 
dla ludu i o ludzie, lecz w zro- 
zumieniu ówczesnym lud, to tyle 
co naród, zaś dzieło jego, to dzieło 
inteligenta o niezwykle rozwinię- 
tej odpowiedzialności społecznej | 
i wielkiego patrioty. Jaroń czuł 
- stę do głębi odpowiedzialnym za 
polskość i kulturę polską na Šią- 
sku, 00 w twórczości jego odbiło 
się znamiennie, choć nie zawsze 
z korzyścią dla talentu typowo 
lirycznego. 

Przeznaczony na ksiądza, odda- 


ny do . gimnazjum w By- 
tomiu, poeta nasz szybko doj- 
rzewa pod wpływem szerokich i 
rozległych lektur, oraz niewątpli- 
wych zetknięć z ówczesnym ru- 
chem odrodzenia narodowego na 
Śląsku; rośnie więc w nim potęż- 
na idea wolnej Polski. Następuje 
pierwszy zatarg z władzami. Ja- 
roń porzuca gimnazjum i rozpo- 
czyna życie samodzielne jako ko- 
repetytor po dworach ziemiań- 
skich w Poznańskiem i Krakow- 
skiem. To młodzieńcze usamo- 
dzielnienie się mówi od razu, że 
mamy do czynienia z charakte- 
rem silnym o zdecydowanej woli, 
który dąży do pełni życia wolne- 
go Polaka. Chwilową chorobę płuc 
leczy w Szwajcarii, po czym zdaje 
egzamin dojrzałości jako ekster- 
nista w Badenii. W roku 1905 stu 
diuje prawo we Wrocławiu, lecz 
wraca często do guwernerki dla 
koniecznego zarobku na dalsze 
studia, które kontynuuje dopiero 
we Lwowie w roku 1910, gdzie 
uzyskuje doktorat prawa. Ponie- 
wąż zaś wyrzekł się obywatelst- 
wa pruskiego, a innego nie uzy- 
skał, w czasie wojny światowej 
ma wielkie trudności; ratuje go 
wóczas posada w konsulacie au- 
striackim we Wrocławiu. Po prze- 
granej przez Niemcy wojnie, 
pracuje na Górnym Śląsku jako 
redaktor Gazety Opolskiej, po 
tym w Biurze Informacyjnym dla 
Koalicji w Katowicach, następnie 
jako pracownik plebiscytowy w 
Bytomiu i w powiecie kluczbor- 
skim.W 3 powstaniu śląskim wal- 
czy ua froncie północnym. Po po- 


wstamiu zostaje aplikantem sądo- 
wym w Ostrowiu. W czasie obje- 
cia Górnego Śląska przez wojska 


polskie wrócił do rodzinnych 
stron, gdzie niedługo później 


zmarł na chorobe serca w szpita- 
lu w Lublińcu i tu na cmentarzu 
Spoczywa. 

Już tych parę faktów z życia 
Jaronia, daje nam ogólny obraz 
Jaronia-człowieka, Dwa zdarze- 
nia z jego życia mają swoją spe- 
cjalną wymowę. Pierwsze, to po- 
rzucenie gimnazjuh w Bytomiu 
z powodów patriotycznych. Tę 
burzę życiową płaci zdrowiem. 
Drugie, to rezygnacja z obywa- 
telstwa pruskiego, co płaci dłu- 
goletnim biedowaniem. Oba te 
fakty, na tle jego epoki, to świa- 
dectwa odwagi, wielkiego i wol- 
nego ducha. W sumie, zdecydo- 
wana wola, praca mozolna, osią- 
gnięte cele olbrzymim wysiłkiem, 
ofiarność wobec ojczyzny, to Ja- 
roń-człowiek i na tą samą miarę 
stworzone jest jego dzieło. 

Nie ma dotychczas całości dzieł 
Jana Nikodema Jaronia. Są wy- 
dame poezje w 1932 r. pt. „Z pa- 
miętnika Górnoślązaka“, zebrane 
i opracowane starannie przez 
Ogrodzińskiego, w sumie 215 u- 
tworów. Najwcześniejsze, druko. 
wane wiersze Jaronia, noszą datę 
z września 1802 r., zatem poeta 
miał wówczas lat 21, W latach 
1906 — 1908 miał zamiar Jaroń 
wydać swe liryki, sporządza więc 
wybór utworów i posyła do Zara- 
nia Śląskiego, do Cieszyna, gdzie 
jego wiersze częściowo drukowa- 
no, imne zaś kieruje do innych 
pism i czasopism. Między 1912 — 
1917 mamy przerwę w twórczości 
poety, po której następują znów 
3 lata płodne w liryki. 
wczesnych latach, bo w 1902 — 


Już we! 
| dbaniu Ślaska pod względem do- 


1905, powstaje komędia „Eleuzis', 
nie wydana dotychczas, zaś w 
1905 r. pisze Jaroń dramat: „Kon 
rad Kędzierzawy”, przerobiony w 
1917 r., wydany w 1920 r. Alten- 
berg we Lwowie wydał dramat 
górnośląski Jaronia pt. „Wywłasz 
czenie“, już w 1912 r. Pięć obraz 
ków scenicznych z dziejów Ślą. 
ska, pt. „Wojsko św. Jadwigi", 
tworzy autor w 1920 r., wydano 
je dopiero w 1931 r. Był okres, w 
którym Jaroń pisał nowele, a mia 
nowicie przez cały rok 19ł1. Wy- 
drukowano 7 jego nowel w „Kło- 
sach“ i w dodatku tygodniowym 
do katowickiej „Gazety Ludo- 
wej“. 

W stosunku do twórczości Ja- 
ronia należy się wystrzegać zby- 
tecznych miar porównawczych, 
gdyż poza stwierdzeniem jakiejś 
analogii, niczego to nie wyjaśni, 
a może być wręcz szkodliwe. Wa 
runki bowiem, w jakich tworzą 
rowieśnicy w ówczesnej Galicji, 
Kongresówce i Poznańskiem, to 
cieplarnie wobec twardych moż- 
liwości naszego poety na Śląsku. 
Narzędzie poetyckie Jaronia to 
jest „słowo polskie”, jest pocho- 
dzenia samorodnego; dom rodzin. 
ny daje gwarę, potem dorywcza 
nauka, samodzielna lektura wiesz 
czów i poetów polskich, potem 
wytrwałe studia poetyckie na kla 
sykach i romamtykach, wreszcie 
bezpośrednie zetknięcie się z Mło 
dą Polską I przyjaźń, jaką darzył 
naszego poetę Jan Kasprowicz na 
Uniwersytecie we Lwowie, dopeł 
niają szkicu genezy, takiej, jaką 
jest twórczość Jaronia. Podróże 
poety, pobyt w Szwajcarii zwłasz 
cza, dają znów pewien nalot eu- 
ropejski poezjom Jaronia. 
Wcześnie zorientowany w zanie- 
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robku literackiego, podejmuje 
poeta ambitną i wielką myśl nad- 
robienia braków odwiecznych i 
postanawia stworzyć potężne dzie 
ło na miarę kultury narodowej 
Polski, jako wkład swojej dziel- 
nicy w całokształt dorobku ojczy- 
zny. Trzeba przyznać sprawiedli- 
wie, że w skali swego rejonu cel 
osięga i jest to właśnie niezwyk- 
łością i cechą szczególną pióra 
Jaroniowego. Uzupełnia on zatem 
w czasie, idei i w formie literac- 
ką kulturę Śląska. Stąd jego li- 
ryczne pieśni rycerskie, umiesz- 
czone w tekście „Konrada Kędzie 
rzawego”, godne tonów, minstre- 
lów i trubadurów  Średniowiecz- 
nych, dobrze wpadające w ich u- 
podobania. Stąd również klasycz- 
ne ody : elegie, tłumaczenia, s0- 
nety, balady romantyczne i impro 
wizacje, wreszcie poezje młodo- 
polskich form i mamier, oto głów 
ny rys zamiarów i osiągnięć Ja- 


ronia, wypełniających ten duży 
program, 
Wartość samych liryk Jaronia 


polega na tym, że choć początko- 
wo natrafiamy w lekturze na o. 
pory, jakimi muszą być dla współ 
czesności pewne wewnętrzne i ze- 
wnętrzne szablony, po otrząśnię- 
ciu się z tych pierwszych wrażeń, 
doznajemy uroku  poetyczności 
wiersza, czarującej jego prostoty 
i subtelności o specyficznym sma 
ku ludowo - wiejskim, śląskim. 
Stąd liryki, powstające z zachwy 
tu nad przyrodą, z erotyki, ze 
smętku osobliwie sielskiego. Są 
one objektywnie najlepsze i dziś 
bardzo się podobają. 

Istnieją rożnorodne cykle poe- 
tyckie Jaronia, sięgające tema- 
tów pozaśląskich, więc ogólno- 


Goethego, poczje ze Szwajcarii, z 
podróży, spod Krakowa. Osobny 
cykl „Humor i Namiętność", oso- 
bny „Przyroda“, ten ostatni nad- 
zwyczajny w swej wartości i sile 
sugestywnej, świadczy o nieprzer 
wanym kręgu, stworzonym przez 
poetę między światem widzialme 
go piękna w przyrodzie i światem 
własnego życia. Rozległy ten 
świat zainteresowań, przeżyć i od 
czuć literackich Jaronia. zmajo- 
ryzowany jest przez świadomy pa 
triotyzm tego zdecydowanego bo- 
jownika wolności; zamyka się w 
cyklu: „Ojczyzna, Bóg i Dom“ 
oraz w utworach powstałych w 
latach 1917 — 1920. 

Zbyt wielki krąg zamiarów w 
stosunku do ograniczonych moż- 
liwości autora, daje często pier- 
wsze wrażenie nierówności i jak- 
by dorywczości. Specjalnie odczu 
wa się to w jego wielkich utwo- 
rach scenicznych, zawsze wierszo 
wanych, gdzie widoczna jest wal- 
ka dwu sił, z jednej strony zamie 
rzeń autora, aby tworzyć dla 
sceny skąd majlepiej szerzyć moż 
na planowane apostolstwo pol- 
skości, z drugiej strony walka tak 
znamienna dla talentu prawdzi- 
wie lirycznego. Całość scenicznej 
twórczości Jaronia cechują ideo- 
burze, prometejskie wejrzenia po 
lityczne, gruntowne plany społe- 
czne, głębokie i jasne spojrzenia 
na współczesną sobie rzeczywi- 
stość, 

Walory powyższe stanowią © 
tym, że utwory sceniczne Jaromin 
bezwzględnie powinny obecnie 
wejść do repertuarów wszystkich 
scen polskich. Oczywiście, że wa- 
rumkiem zasadniczym, wprowa- 
dzenia tych widowisk, te artysty - 


polskich i europejskich. Mamy tłu | czna ich inscenizacja. Byłyby to 


maczenia Horacego. 


przeróbki! sztuki o odświeżadacej treści dla 
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Z dziejów 
medycyny 


300 lat mija od czasu, kiedy 
Wiliam Harvey po Taz pierwszy 
opisał proces cyrkulacji krwi. 

220 lat mija od chwili, kiedy 
Krzysztoj Wren i Richard Lower 
po raz pierwszy zastosowali z 
pomyślnym wynikiem transfuzję 
Krol, łącząc arterię jednego psa 

z żyłą drugiego za pomocą gęsie- 
go pióra. 

100 lat mija od dnia, w którym 
James Blondell, akuszer angiel- 
skt, uratował transfuzję krwi od 
złego sądu opiniodawców, jaki 
jej groził na skutek niepomyśl- 
nych rezultatów przenoszenia 
Ps zwierzęcej do organów ludz- 
te 


50 lat mija, odkąd Lansteiner, 
który otrzymał nagrodę Nobla za 
swoją działalność naukową wyja- 
śnił, dlaczego transfutje krwi, 
przeprowadzane tylko między 
ludómi, są tak często powodem 
katastrof. 

Pewne składniki krwi ludzkiej 
mogą wpłynąć na krzepmięcie lub 
utrzymanie w stanie płynnym in- 
nych ciał organicznych, znajdu- 
jących się we krwi. To odkrycie 


doprowadziło w konsekwencji do 
ustalenia poszczególnych grup 
krwi między ludźmi. 


W ostatnich dziesięciu latach | Wi 


zostały dokonane w tej dziedzinie 
liczne odkrycia, posuwające całe 
zagadnienie daleko naprzód. A 
przecież stanowiły one tylko za- 
powiedź dalszego ciągu nowych, 
coraz ciekawszych osiągnięć. 

Zbieranie i przechowywanie 
krwi zostało po raz pierwszy 20- 
stosowane podczas wojny domo” 
wej w Hiszpanii. Przedtem me- 
dycyna posługiwała się tylko me- 
todą bezpośredniej transfuzji 2 
ciała ofiarodawcy do organizmu 
pacjenta. Wtedy właśnie odkryto, 
że płynna krew może być groma- 
dzona i przechowywana. Z po- 
czątłku było to możliwe tylko 
przez pięć dni, obecnie — prze- 
szło trzy tygodnie. 

Odkrycie to uratowało podczas 
a setki tysięcy istnień ludz- 

c 

Podczas ostatniej wojny bada- 
cze stwierdzili, że wielkie znacze- 


| nie w medycynie może mieć rów- 


nież dawka krwi pozbawióna 


DODATEK TYGODNIOWY „DZIENNIKA ZACHODNIEGO" 


czerwonych ciałek — a w tej po- 
staci krew daje się przechowywać 
prawie do nieskończoności. „Pra- 
e — ponieważ warunkiem 
nieskazitelnego stanu. przechowy- 
wanego serum jest doskonała her- 
metyczność naczynia, w którym 
się ono znajduje. 

To odkrycie dało początek no- 
wemu kierunkowi badań. Żostały 
wyniulezione metody otrzymywa- |o 
mia g krwi specjalnych produk- 
tów, których wartość jest bezcen- 
na dia chirurgów, przeprowadza- 
jących niebezpieczne operacje. 
Dotychczas natura chowała za- 
zdrośnie sekrét krzepnięcia krwi 
à lekarze byli często bezradni wo- 
bec zbyt silnych krwawień, które 
mogły wywołać tragiczne zakoń- 
czenie, Teruz dzięki wykryciu 
junkch tzw. „trombiny”, groźba 
śmierci z powodu krwawień zo- 
stöta zażegnana. 

Co to jest trombina? 


Istotą procesu krzepnięcia krwi 
jest powstawanie nierozpuszczal- 
mych ciał białkowych zwanych 
włóknikami, lub fibrinami. Wa- 
runkiem powstawania tych wtók- 


Stalowe wieże maszerują 


(Dokończenie że str. 1) 


Rudnikom i na północ ku Beł. 
chatowu. Ziemia, wykopana pod 
fundamenty ha głębokości 2,5 m, 
odkryła nagle biało-rude warst- 
wy geologiczne, wskazujące pra- 
cującym ludziom na nieuniknio- 
ne trudności dalszej pracy n. p. 
wystającą kurzawkę. sięgającą 7 
m w głąb. 


Na czterech rogach kwadrato- 
wego stanowiska w przygotowa- 
ne doły zapuszczono betonowe 
bloki i wpuszczono w każdy kot. 

wę z żelaza kątowego, które za 
pośrednictwem łubek miały być 
w dalszym procesie ześrubowane 
z nogami słupa. Po tych wstęp- 
nych pracach, wykonywanych 
przez pracowmików Państwowe- 
go Budownictwa Elektrycznego, 
nadszedł właściwy moment: ma. 
teriar słupa miał urodzić kon- 
strukcję przestrzenn. siatkową, 
ak. adtąd będzie AP ENE 


Ukwiecony obszar ziemi zaro- 
ji się znów od kilku setek wykwa 
lfikowanych monterów ; robot- 
ników z Mostostalu, a kipiąca 
wiosną ziemia zadygotała od cię- 
żaru kół „Federali“ i „Macków”. 


Natomiast w lasach siekiery 
plądrowały drzewa i krzewy w 
miejscu rozbicia stanowiska mon 
tażowego. Po wytoczeniu osi u- 
stawiono maszty pomocnicze do 
montażu, obok windy na specjal- 
nych fundamentach tak zw. kot- 
wach drewnianych. Materiał 
zwieziony, fundamenty przygo- 
towane nadchodzi najważ- 


zka | partia pracy. 


mat śląski z początkóów 
wieku, leży bardzo w 
niach obecnych, SIĘ£A 
czasy naszych prastarych praw 
e Polsce. towskich, obd zd 
CZASÓW piastow: p ek żali p 
widowisk teatralnych tylko „Ma- 
slaw“ Zawiejskiego mósłbY $ 
równać z „Konradteńt* Jaronia. 
Wznowić trzeba ten dramat i Wy- 
aławić „Wywi U z 
syntetyczną problematyką pano 
szenia się prusaków na Sląsk, 
czy też „Wojsko 4 Jadwigi”, te O 
upoetyzowaną wizję, e 
walki z miemozyzną. Wszystkie te 
trzy utwory są aktualnie intere- 
sujące, wybitnie ości od 

piękne; będą dla wi SZOŚCI 
krywaniem nieznanych skiarbów 
naszej rodzimej śląskiej literatu- 
ry. Poprzez taki teatr można upo- 
wszechnić szybciej i łatwiej ori 
mierzone cele njednostajnienea 
wiedzy o Śląsku w masie społe- 
czeństwa. 

W całej swojej twór: czości Ogar 
nia Jaroń głębokim Zr zrozumieniem 
| ukochaniem sprawę swego iudu 
śląskiego, głównie wiejskiego 
(choć robotnik występuje u Jaro- 
nia ubocznie, jest jednak pionie- 
rem budzącej się niezależności 
społecznej i narodowej), który 50 
zrodził, a którego pemo S 
poezją swą ocenia 1 utrwal a. Wi- 
dzimy walke tego ludu o polskość 
jako dominujący dźwiek tej twór | o 
czości na tej ziemi, niezmiennie 
pokoleniami dziedziczony. U Ja- 
ronia elementy tej walki składa- 
ją się na „przejrzenie“ niejako Go 


a bardzo | dna, 
we | Polaka. 


NARODZINY WIEŻY 


U kolebki tych narodzin była 
tylko jedna myśl: jaknajszybsza 
użyteczność. Ale kiedy z kłębo- 
wiska zieleni poczęła się wynu- 
rzać w błękitną przestrzeń i Wy- 
płynęłą nagle wiotkim trzydzie- 
stometrowej wysokości kształtem, 
prując chmury stalowym wynio- 
słym czołem — stała się jednym 
z elementów piękna, wtopionym 
harmonijnie w krajobraz. 


Dziś, po trzech miesiącach wy- 
siłków robotników, majstrów i 
inżynierów stokiłkanaście posta- 
ci bliźniaczego rodzeństwa wieży 
przeciną czerwoną regularną; 
wstęgą krajobraz Warty, Widaw- 
ki i Kręcicy. 


Ponieważ wieża jest konstruk- 
cją przestrzenną i poszczególne 
ściany są pochylone pod różnymi 
kątami do siebie, trzeba dokazać 
mielada sztuki, żeby połączyć e- 
lementy we właściwy sposób, aby 
przylegały Ściśle do siebie. Każ- 
dy kątownik czy blaszka są po- 
numerowane według kolejności 
pięter każde: wieży. Pierwsze 
piętro, składające się z 4 zespo 
łów, łączy się z fundamentami, 

a potem wzajem ze sobą za po- 
och blach węzłowych, kątowni- 
ków nakładek i Śrub. Dalsze 5 
pięter montuje się dosłownie w 
chmurach za pomocą ogromnego 
stalowego masztu — „Strzały“, 
godzącego w przestwór dźwig- 
niętą stalową konstrukcję. Win- 
dy „rolują line“, co znaczy: dźwi 
gają w górę przygotowane na 
dole przez składaczy piętro po 


krzywdzonego i ABT OSRAM 


PRZYS śląski lud, 
Że przetrzymał twardy trud 
I nawały wszelkie zmógł 
Tak, że zadrżał przed nim wróg 


Ukochałem ciszę chat, 

Gdzie nie zginął w biegu lat 
Piękny polski język nasz, 

Z nim zwycięłyć, Boże, dasz.” 


Tak pisze Jaroń, i jest to ogól- 


ję|ny zrąb ideowy w jego tworczo- 


ści Ten język polski jest to po- 
czątek i koniec wszystkich spraw 
Polaków na Śląsku. 


A oto ukochanie piękna, jako 
jako program. Jaronia. artysty : 

„Kto raz przywłaszczył sobie 
piękna prawa, 

Budować będzie myśli swej 
kryształy, 

Słodyczą jemu będzie męka 
krwawa, 

Zapłatą jego Świat z prochów 
powstały." 


Jaroń tworzy silną i zdecydo- 
wana strugę w ówczesnym prą- 
dzie literatury narodowej, jest to 
poeta o niezwykle silnym impera 
tywie społecznej odpowiedzialno- 
ści, czego wyrazem ostatecznym 
jest jego dzieło wielkie, które war 
ło by otoczyć obecnie szczególną 
opieką i troską, wydając utwory, 
pozostające jeszcze w rękopisach. 

Dla uczczenia szczególnego 23 
romicy Śmierci poety. planuje 
Instytut Śląski osobne wydaw- 
nictwo poar SIA Jaronte, w 

ączeniu £ całym jego wartoś- 
pot dorobkiem w prozie, tak 

ało znanym ogółowi, 
Mgr Michalina Pazdro 


(„Instytut Śląski“) 


le K 


piętrze, Po dziesiątkach stopni, 
przyspawanych do narożnych 
kątowników wieży, wdrapują się 
równocześnie w górę robotnicy 
w biało lśniących  kombinezo. 
nach, zaopatrzeni w pasy bezpie- 
czeństwa i sznury. Wówczas wiej 
ża gęsto nakrapiana zwinnie po- 
ruszającymi się sylwetkami, wy- 
głąda jak osaczony ptak 0 TOZ- 
czapieżonych skrzydłach, między 
skrzydłami którego przesuwają 
sie chmury niby graficzna gama, 
podkreślająca przestrzenność o- 
brazu. 


„MOSTOSTAL“ NADAJE 
TEMPO 

Kilkuset pracowników procu- | 
jących w tym Przedsiębiovstwie 
Państwowym na linii — to zdy- 
scyplinowana, wykwalifikowana: 
małą armia ludzi, bogata w do-| 
świadczenia, osiągnięte przy bu-| 
dowie mostu Poniatowskiego ii 
innych poważnych obiektów po 
wojnie. Grupami przybyli z War 
szawy, Rozwadowa, Torunia, 
Chorzowa, Zabrza. Na miejscu 
uzupełniono ich pewną ilością 
robotników z Radomska i okolic. 
Tę różnorodność w ludziach, na- 
cechowaną odrębnościami dziel. 
nicowymi, idealnie sprzęga i dy- 
scyplimuje znajomość zawodu o0- 
raz tempo. W ciasnych ramach 
pięcio-miesięcznego terminu, w 
którym budowa ma być wykona. 
na, — praca nabiera bez przesa- 
dy iście amerykańskiego tempa. 
Typy wież, które dla odróżnie- 
nia ich przeznaczeń otrzymały 
imiona chrzestne, — stają się in- 
tegralną częścią armii pracowni. 
ków. Rolą symboli jest pozosta- 
wanie w cieniu, w  oderwanej 
dziedzinie spraw specjalnych. Tu 
na budowie, symbole wież, ozna- 
czone dużym „P“ — przelotowe, 
czy „PW* (wzmocnione) lub je- 
szcze inne — weszły w tok mo- 
wy codziennej į nasiąkły troską 
przypadkowania. W terenie wszel 
kie możliwe konflikty dzielnico- 
we ustępują miejsca szlachetne- 
mu współzawodnictwu, najzupel- 
niej  bezinteresownemu. „Prze- 
rzucić* czy zmontować wieżę w 
ciągu 14 godzin jest podniecają- 
cym hasłem dla sąsiedniej grupy, 
żeby wykonać tę robotę prędzej. 


ROZWIDNI SIĘ POLSKA WIEŚ 

Orszak wież rozrasta się szyb- 
ko ku Łodzi i Śląskowi, Oddziały 
robotnicze powracają do Radzie- 
chowic, pierwotnego stanowiska 
wyjściowego i posuwają się ma- 
przód, zakładając przewody sta- 
jo-aluminiowe. Użyta do tego ce- 
lu lina wstępna, zawieszona u 
szczytu wieży na rolke AAA] 
ciągnie za pomocą windy 


Wa 
motorowej linę stalowo-alumi- 
niową o 28 mm średnicy. Po 


czym, po odpowiednini napręże- 
niu tejże liny umocuje się ją w 
zaciskach co trzymetrowej długoś 
ci łańcuchach izolatorów. Praca 
techniczna będzie skończona, 
Tymczasem W stalowych ra- 
mach konstrukcji — niby w ra- 
mach perspektywy — przegląda 
się wieś Polska, obecnie przy- 
ćmiona jesienną szarugą. Za kil- 
ka tygodni słońce położy się sko- 
sem na jej zmiotlone strzechy, 
wypełniając wnętrza mrokiem. 
Kto wie, moża już wkrótce wio- 
ski pozbawione dobrodziejstw 
światła, przestaną zadawalniać 
sie wyłącznie piękną ewangelicz. 
ną prom ta słów: „Światło, które 
— W tobie tylko mie- 


J.M. ' 


ników jest istnienie rozpuszczonej 
w osoczu krw} substancji białko- 
wej (fibrinogenu), która pod 
wpływem działania na nią fer- 
mentu organicznego tj. trombiny 
spełnia właśnie swą funkcje 
włóknikorodną. 

Obecnie już i trombina, i fibri- 
nogen mogą być oddzielone od 
krwi i koncentrowane w postaci 
opłatków. Opłatek z kolei może 
być wprowadzony do wewnątrz 
organizmu, ponieważ jako pro- 
dukt naturalny zostaje bez 
uszczerbku dla zdrowia wchło- 
nięty i zaasymilowany na drodze 
zwykłych czynności organicz- 
nych. 


E e a 


Wynalezienie metody otrzymy- 
wania skoncentrowane) trombiny 
ù fibrinogenu ma kolosalne zna- 
czenie dla chirugów: mogą oni 
przeprowadzać teraz nawet i 
takie operacje, które dawniej by- 
ły nie do pomyślenia z powodu 
ciągłej groźby niebezpiecznego 
krwotoku. 

Jeżeli krew po wypuszczeniu £ 
naczyń ubijać za pomocą pałecz- | P 
ki, to włóknik osiada na pałeczce 
w postaci nitek — pozostała zaś 
po odwłóknieniu krew nie krzep- 
nie. 

Silnie skoncentrowany fibrino- 
gen znajduje również cenne za- 
stosowanie w chirurgii plastycz= 


IN 


Różnorodne właściwości krwi ludzkiej 


nej. Transpiantowane płaty ské- 
ry, wzmacniane fibrinogenem 
zarastają się bardzo szybko i te 38- 
me wyniki, które dawniej wyma- 
gały miesiąca czasu, mogą być 0- 
siągnięte teraz w przeciągu pię- 
ciu dni. Zaszczepiony kawałek 
skóry, który dawniej przybiera 
brązową, nienaturalną barwę — 
teraz staje się normalnie różowy 
pod wpływem szybkiego dopływu 
śwłeżej krwi. Fibrinogen — sub- 
stancja włóknikorodna znakomt- 
cie spełnia swą rolę, przywraca- 
jąc zżeszpeconym ranami twarzom 
dawny, kwitnący wygląd. 

Różne cude kryją się we kewi 
człowieka. (API) 


Rozrywki umysłowe 


50 Konkurs 
Rozrywkowy i Autorski 


Część V. 


Za każde zadanie losowana jest od- 
dzielna nagroda. Autorów zadań na- 
radza sle na podstawie głosowania jw. 
czytelników. 


IR. PARY HISTORYCZNE 
(uł. Z. Czaplicki). 


Do podanych niżej nazwisk, zna- 
nych w historii należy dodać odpo- 
wiednie nazwiska „towarzyszy“ wzgl. 
„towarzyszek'”. 

Sokrates, Odyseusz, Menelaus, Ne- 
ron, Hektor, Trystan, Neptun, Per- 
seusz, Otello, Chopin, hr. Bothwell, 
hr. Essex, Ludwik XVI, arc, Rudolf, 
Messalina, Kleopatra, Diana, Pompea, 
Astarte, Galatea, Beatrix, Dulcynea, 
Du Barry, de Maintenon, Maria Lul- 
za, Agnes Sorel, hr. de Cayla, Anna 
Austrlaczka, 


13. MAKSYMALNA POJEMNOSC 
(uł. ESSE) 

Z kwadratowego kawałka tektury 
o boku 30 cm. mamy wykonać pu- 
dełko, odcinając z naroży kwadraci- 
ki. Jakie kwadraciki należy odciąć, 
by pudełko miało możliwie najwlęk- 
szą objętość? 

144 ZADANIE ESPERANCKIE 
(uł, E. Matwiejczuk) 

Na 32-gi Wszechświatowy Kongres 

Esperantystów w Bernie, przybyli: 


'między innymi w liczbie pt iu osôb 

i profesorowie - lingwiści, mianowicie 

Polak, Anglik, Francuz, AGN 1 

Czech, którzy zatrzymali się w Jè- 

dnym z hoteli, wynajmując dla sle- 

bie 5 pokoi, w jednej linii kolejno 
po sobie idących i oznaczonych nu- 
merami od 1 do 5. Profesorowie cl 

ykładała w swych uczelniach języ* | 
ki: polski, angielski, francuski, ru- 
muński i czeski, Każdy łŁ tych pro- 
fesorów jest wykładowcą 2 z wyzej 
wymienionych języków, Żaden je- 
dnak nie wykłada swego rodowitego; 
na każdy więc język wypada po 
dwóch profesorów. Oznaczyć drogą 
logicznego wnioskowania numer po- 
koju każdego profesora oraz okreś- 
lié i udowodnić, jakie języki wykła- 
|da każdy Z wymienionych profeso= 
rów, jeżeli: 

1. Pokój wykładowcy języków fran- 
cuskiego i czeskiego znajduje się 
między pokojami wykładowców 
języka polskiego. 


Rozwiązanie zadań z nr 
4. Ballada o Bałtyku: 
I. Historyczny to drugi, gdy wojsko trzecie-czwarte 
1 2 3 4 5 8 LJ 


f 


3. Wykładowca zajmuj ący cy pokój nr 
wykłada ER: z rodowitych By 
ków swych bezpośrednich casia- 
dów, t en. zajmujących pokoje 
118. 

. Pokój Anglika anajduje sią mię- 
dzy pokojami wykładowców Języ- 
ka czeskiego. 

+4, Profesor zajmujący pokój nr ć 
jest wykładowcą jednego z lezy- 
ków wykładanych przez jego ko- 

Język ów jest 

rodowitym jęsykiem jednego 2 

wykładowców języka rumuhakie- 

go, który to wykładowca nie zna 
języka czeskiego. 


. Czech nie zna językę francuskie- 
go, pokój xa jego znajduje Się 
między pokojami prof, Rumuna i 
jednego z wykładowców jezyka 
rumuńskiego. 


Termin nadsyłania rozwiązań 20- 
wyższych zadań upływa dnia 3 paž- 
dziernika o godz. 18-ej. 


S4 „fwiat 1 Zynłe”. 


legę z pokoju nt 8. 


Ir. Dożąjo do sześć-stódmeBo, aby zaciągnąć wartą 
2 3 4 B 6 7 


III. Raz brzegu co pięć nasze tak serea ukochały 
1 2 3 4 s 6 7 8 


IV. Serca, które ogarnał | oczarował caly, 
1 2 8 4 B © 


POETO E IPERE ATTE D 
Świat się śmieje... 


NIESZCZĘŚLIWA MIŁOŚĆ. 


4, 
NY 
ŻE 


DV, ZY 


— Spotkałem dziś twoją żonę... 
| — Państwo wybaczą, ale w pra 


— No 1 co mówiła? 
— Nic nie mówiła. 
— To absolutnie nie była ona! 


LLK Rire“) 


(„Die Weltwoche') 


WYTŁUMACZYŁ. 


AN 


| wej rece mam reumatyzm... 
jb 


e GG: a 


otrzymuje H. Cysewski, Poznań, któ- 
ry nadesłał 818 słów, mających 87 


Ostateczne rozwiązanie: Urok pot- 


skiego morza. 
(uwzględniliśmy również „Na dzień 
polskiego morza'). 


5. Kwadrat geograficzny. 


Nysa, Augustów, Radom, Opoie, 
Dziedzice, Zakopane, Ełk, Nałęczów. 
Tłża, Elbląg, Nadarzyn, Malborg, Po- 
znań. 

O 28 rozwiązanie: Narodzenie 


6. Zbieg -cie spółgłocek 

Przy kwalifikacji słów napotke- 
my na duże trudności, powiększone 
przez liczne głosy Czytelników w też 
sprawie. Zdecydowąliśmy sig na za- 
liczante słów zasadniczych, a odrzu- 
cante pochodnych. To samo sią tyczy 
stosowania przedrostków oraz Słów 
w rodzaju: „Pińszczyzna'. Ze S3e- 
cjalnych opracowań podajeniy ciekn- 
we i słuszne uwagi „Filologa spod 
Giewontu", których jednak przy 
kwaliikowaniu nie moftiómy uwzglę 
dnić, ponieważ nie zastrzegiiśmy te- 
go w warunkach zadania. 

„Pamiętajmy, że takie znaki, jak rz, 
sz, cz, — to nie są dwie spółgłoski, 
lecz tylko jedna, oznaczana w poto- 
cznej obecnie pisowni polskiej awo- 
ma znakami. W naukowej pisowni 
językoznawczej dźwięki te oznacza 
cie znakami pojedyńczymi z (dasz- 
kiem), a więc ©, 8, 3, Z (daszkiem). 
Podobnie szcz to nie są 4 spółgłoski. 
lecz tylko dwie e c (z daszkiem). 


Za to 1, i (fota) może być uważuńe 
za spółgłoskę, w przeciwieństwie da 
samogłoskowego 1. 


W tych warunkach (ściśle nauko- 
wo) będą uczestnicy mieli klopot z 
wyrazami, wykazującymi zbieg aż 
pięciu spółgłosek, gdyż np. chrzest 
ma zbieg tylko 2 spółgłosek, chrząszcz 
wylazuje 2 spółgłoski plus 4 plus % 
spółgł, grzmot to tylko 3 roz- 
grzmiało — ma ich 8, rozbrzmiał — 8 
1 pochodne. Takte Strwiąż (mała 
rzeczka wpadająca do Dniestru w 
RE biegu) ma 5 spółgłosek (licząc 

i czyli j za spółgłoskę). 

Pewnym ułatwieniem byłoby do- 
puszczenie zbiegu 5 (czy więcej) spół- 
głosek na Jograniczu dwóch wyra- 
zów, t. zn. koniec jednego t początek 


drugiego, np. „błysk grzmiący'* NIE 
MA SENSU? ALE ma 6 spółgłosek, 
podobnie np. „wrzask zwrotny“ — 5. 
„bryzg drwin" — 6, „plusk Strwiąża” 
aż 7, „wrzask grzmiał" — 6, „przez 
życie przejść 2 drwiącym  uśmie- 


chem” 8, „wejść w grzbiet" — &, 
„wejść w Strwie?“ — 8 spółgłosek.* 
Filolog spod Giewontu. 

Niestety 2 powodu braku miejsca 
nie możemy podać wszystkich słów 
ze zbiegiem 5-ciu spółgłosek. Nagro- 
de za największą ilość tych słów 


„zasad”. Przyznano mu Pruszyńskie- 
go — „l8 opowieści". 

w wyniku losowania. nagrody © 
trzymali: za „Balladę o Bałtyku" 
Z. Czaplicki, Katowice — „Otiarowa- 
nie" — Kowalewskiego, za „Kwą 
drat geograficzny'' — Ntary Srara- 
dztieta, Dąbrowa Górnicza — „Mito 
logia 1 realizm" Kotta. 

Nagrody wysyłamy pocztą. 

Rozwiązania wezyetkich zadań na- 


d4esłało 8 Czytelników, dwóch zadsń 
— 40, jednego zadanis — 15. 


| Warszawa — seros Polski 


— mus być szybke 
odbudowane. 


wia Pane”) | QQOET EEn, 


IV 


Poradnik kosmetyczny 


Racjonalne pielęgnowanie cery 


„Mina? już okres urlopów, wcza | 
sów, wakacji i na ulicach miast| tunku jakich się zalicza. 


znakomita większość spotykanych 
kobiet chodzi opalona na brązo- 
wo. Znać, że spędziły swój wolny 
czas z dala od zgiełkliwego mia- 
sta, z dala od fabryk, kopalń i 
but ze swoimi ziejącymi dymem 
kominami, x 

Kąpiele słoneczne, stosowane 
odpowiednio i z umiarem, są 
wskazane į uzdrawiające, jednak 
zażywane w nadmiarze mogą Wy 
rządzić znaczne szkody, specjal. 
nie w wypadkach, gdy w nielicz- 
nych dniach słonecznych, za szyb 
ko i za intensywnie korzystały- 
śmy z ich działania. Następstwem 
tego są, obok innych niepożąda- 
nych objawów w stanie zdrowia, 
również schorzenia skóry, które 
obecnie musimy usunąć przez u- 
miejętnie i odpowiednio dostoso- 
waną pielęgnację skóry. 

Bardzo ważnym szczegółym uro 
dy kobiecej jest zdrowa, świeża, 
czysta i pełna naturalnego kolo- 
rytu cera. Piękna skóra jest w 
wielu wypadkach darem natury, 
lecz przez umiejętne  pielęgno- 
wanie możemy świeżość jej jak 
najdłużej zachować, oraz cery 
brzydkie znacznie polepszyć. Aby 
móc odpowiednio, umiejętnie i 
skutecznie pielęgnować swą cerę, 
trzeba widzieć jej braki. znać ich 


by, śłedziony i wszelkie niedo- 


DODATEK TYGODNIOWY „DZIENNIKA ZACHODNIEGO” 


przyczynę oraz wiedzieć, do ga-| magania kobiece wyrażają się 
] | ciemno-żółtym, ziemistym i gąb- 

Wygląd skóry wskazuje na ogół | czastym wyglądem skóry. Wów- 
lekarzowi istnienie pewnych cho-' czas należy zaradzić złemu u 


Naukowcy polscy za granicą 


w ciągu miesiąca września odbędzie się w ośrodku stu- 
diów międzynarodowych w Lugano (Szwajcaria) kurs uni- 
wersytetu międzynarodowego, w którym mają wziąć udział 
— jak podaje „La Tribune de Nattons* — profesorowie fran- 
cuscy, włoscy, szwajcarscy, amerykańscy, polscy, portugalscy 
i jeden Chilijczyk. Ą 

W Hadze odbędzie się konferencja Międzynarodowego In- 
stytutu Służby Społecznej, którego pracami na terenie Polski 
kieruje od lat zasłużona prof. Radlińska. Na konferencję 
spodziewany jest również wyjazd delegata Polski. 

W październiku odbędzie się w Paryżu zjazd Międzynaro- 
dowej Ligi Przeciwwenerycznej, pierwotnie projektowany w 
Meksyku. Udział nasz w pracach Ligi jest znaczny. Delegatem 
Polski na ten zjazd będzie prof. Grzybowski z Uniwersytetu 
Warszawskiego. Prof. Grzybowski będzie referował dział spo- 
łeczny walki z chorobami wenerycznymi w Europie. W ub. 
roku reprezentowali Polskę na komitecie wykonawczym Ligi 
prof. Grzybowski i dr Stępniewski, sekretarz Naczelnej Izby 
Lekarskiej. 


A ZB c O NZOZ O a 2 


rób organizmu. Specjalne zmiany | podstawy, 
w kolorycie skóry, jej chropowa- | zniknięciem przyczyny osiągniemy 
tość, wyrzuty, łojotok i ZACZER- | odpowiedni skutek. 

wienienia, wskazują na zaburze- 


nia żołądkowe. cierpienia wątro- skór: suchą, normalną, tłustą, 


lecząc chorobę, a ze| Generator promieni X (Roentgena), zdolny do 

wytwarzania prądu o natężeniu 25 miliamperów 
i napięciu 1.400.000 volt. Znajduje się on w ame- 
3 .. |rykańskim Biurze Standartowym i służy do 
| Mamy 5 zasadniczych rodzajów | przeprowadzania badań naukowych, m. in. nad 
chorobą raka. 


NR 37 (ŚWIAT I ŻYCIE) 


Nowy brytyjski olbrzym powietrzny, 110 stóp 
długi, o rozpiętości skrzydeł 150 stóp, mieszczący 
70 pasażerów i 11 osób załogi, osiąga szybkość 
do 265 mil angielskich na godzinę. Na zdjęciu 
olbrzym w stoczni w Rochester. 


Technika ma głos 


EAr 


mieszaną oraz specjalnie wrażli- 
EARRA NENET R . EE PETER SENE 


Świai w śluustracji 


` iB SDA: DJ i 


Jeszcze przed wojną francuski przemysł lotniczy przystąpił do 

konstrukcji widocznego na zdjęciu olbrzymiego wodnopłatowca, 

przeznaczonego do komunikacji transatlantyckiej. Wodnopłatowiec 

dokonał ostatnio próbnego lotu nad Londynem, w obecności czo- 

łowych przedstawicieli brytyjskiego przemysłu lotniczego. Wodno- 

płatowiec ten, o rozpiętości skrzydeł 56 m zaopatrzony jest w 6 
motorów. 


Mr. John Cobb (przy kierownicy) posiada światowy rekord szyb | 

sości jazdu na samochodzie o specjalnej karoserii opływowej. Osi: |; 

jego wozi maja dwojaką rozpiętość: przednie 1,73 m, tylne 1.11 m. | 

Samochód napędzany jest dwoma motorami o 1250 HP każdy. Ne i 
zdjęciu moment uctładania karoserii na podu:azie 


Wszystkie edjęcia Associuied Press dla „Dzien. acha. 


W Filadelfii zmontowana została pierwsza w świecie centrala tele- 
graficzna, dzięki której przy pomocy zwykłego naciśnięcia guzika 
uzyskuje się natychmiast połączenie z żądaną stacją. 


Przy skórze suchej pracują gru | 


czoły łojowe za leniwie. Ponie- | nym w przegotowanej, 
waż gruczoły te wydzielają sub- | wodzie. Odwar z płatków owsia 
stancję, która dla skóry jest do- | nych przyrządzamy w ten sposób,| zwilżamy rybim tranem, lub oli- 


letn.ej| na jest maseczka przetłuszczają. 


ca. Bierzemy płat waty, który 


skonałą ochroną, z tego też po-| że w % l. wody gotujemy kroiko| wą i nakładamy na twarz, robiąc 
wodu skóra sucha jest wrażliwa | łyżeczkę płatków owsianych. lub| otwór na nos, by nie tamować 


na. wszelkie“ zmiany wewnętrzne | mąki owsianej 


w postaci kremów i 


olej parafinowy, lub 


JANINA WAZLOWA 


Rozkazy jesieni 


Biegnie, biegnie wrzesień 
wieść najnowszą niesie: 


„Strojna w złoto i purpurę 
zbliża się już jesień! 


Jesień miłościwa 

rozkazy przysyła ... 
Przyniosła je srebrna chmurka 
i mnie powtórzyła... — 


Słuchajcie bociany: 

na dużej polanie 

sejm zwołacie przed odlotem 
do krain nieznanych! 


A wy złote pszczoły 
zgromadzone społem — 
po ostatnie lećcie miody 
na łany wrzosowe! 


Niech rydzów szeregi 

wystąpią spod ziemi — 
zaróżowią leśne drogi 

na przyjście jesieni! 


Niechaj nić srebrzysta 
okryje ścierniska, 
niech otulą je błękitne 
dymy znad ogniska! 


Niech dźwięczy dokoła 
Piosenka wesoła — 

w takt muzyki świerszczykowej 
i cepów w stodołach!! 


Jabłonki niech same 
wstrząsną gałęziami, 
niech posypią się jabłuszka 
pachnące, rumiane!‘ 


biegnie, biegnie wrzesień 

i rozkazy niesie... 

Przysłała je srebrną chmurką 
nadchodząca jesień! 


Ą (jest wydajniej. | oddechu. 
i zewnętrzne i dlatego powinny. | sza), przecedzamy į normalnie ka| kompresy z gorącej herbatlej zio- 
śmy nie tyłko oszczędnie obcho-| wałkiem waty zmywamy twarz i| łowej (rumianek, mięta, melissa, 
dzić się z jej tłuszczem własnym, | szyję. Po dokładnym oczyszcze- | krwawnik) — 
lecz także powinno się takiej skó- | niu twarzy i szyji, natłuszczamy| kompresów. Po zmyciu maseczki 
rze doprowadzać sztucznie tłuszcz | na noc skórę dobrym kremem od| kawałkiem waty, 
maseczek.| żywczym, w razie braku dobre-| ciepłej herbatce ziołowej, oble- 
Skóry takiej nie należy myć my-| go kremu zwyczajnym, niesolo-| wamy twarz kilkakrotnie zimną 
dłem i wodą, lecz używać do zmy | nym smalcem. Na dzień smaru-| wodą. Maseczka ta daje bardzo 
wania oliwy sojowej, w razie gdy| jemy twarz cienko kremem eu.| dobre wyniki, 
skóra: nie zmosi oliwy, stosować | cerynowym. Jeżeli skóra z natu-| skórach przesuszomych,  łuszczą. 
odwar z| ry sucha jest specjalnie przesu- 


płatków owsianych. Tłuszcz zbie. | szoną nadmiernym wystawianiem 
ramy kawałkiem waty, umacza-' jej na działanie słońca, koniecz.- 


JDANAWESM 


Na to dajemy ciepłe 


6 do 8 gorących 


maczanym w 


zwłaszcza przy 


cych się, spierzchniętych i po- 
marszczonych. 

Skóra normalna jest bardzo 
rzadka i z nią też nie mamy kło- 
potu. Zmywamy ją odwarem płat 
ków owsianych, nacieramy bar. 
dzo lekko kremem sportowym 
eucerynowym. Od czasu do czasu 
stosujemy maseczkę odżywczą: 
żółtko, parę kropel oliwy, trochę 
miodu. Maseczkę tę zmywamy 
po 10 minutach ciepłą, przegoto- 


Skórę tłustą poznamy łatwo, 
biorąc kawałek bibułki i pociera- 
jąc o niepudrowaną i nienatłusz- 
czoną skórę. Jeśli bibułka się na- 
tłuści, mamy do czynienia ze skó. 
rą tłustą. Skóra tłusta nie jest 
zbyt wrażliwa, nie marszczy się 
na ogół, ale za to ma często dużo 


,waną wodą. 


pory, łojotok, wyrzuty itp. Prze- 
de wszystkim skórę tłustą należy 
dokładnie zmywać, najmniej 2 
razy dziennie ciepłą wodą ; my- 
dłem, lub naparem ziół. Wągry, 
i wszelkie inne zanieczyszczenia 
skóry należy usunąć w zakładzie 
kosmetycznym. Stosujemy mase. 
czki ziołowe, leczące i wysusza. 
jące oraz płyny antyseptyczne. 
Dobrze robią kąpiele lub ciepłe 
kompresy z naparu rumianku i 
szałwii. 

Skórę mieszaną  pielęgnujemy 
indywidualnie, miejsca suche lub 
tłuste odrębnie, stosownie do sto- 
pnia suchoścj lub tłustości. 

Pielęgnowanie skóry specjalnie 
wrażliwej jest bardziej kłopotli- 
we, gdyż taka skóra jest kapry- 
śna i ma różne wymagania. Po- 
siadaczka takiej skóry doskonale 
wie, co ona lubi a czego nie zno- 
si Zmywamy ją olejem parafi- 
nowym, lub odwarem płatków 
owsianych. Natłuszczamy kremem 
odżywczym bez zapachu. Z mam 
seczkami musimy być przy takiej 
skórze ostrożne, gdyż zwykle oli. 
wa, rybi tran, żółtko itp. w wy- 
sokim stopniu podrażniają skórę, 
wywołując zaczerwienia, pokrzyw 
kę, nabrzmienia itp. 

Wskazania powyższe są natu= 
ry ogólnej. Szczegółowe sposoby 
pielęgnacji skóry omówimy w na 
stępnych pogawędkach. 


wągrów, otwarte powiększone Krystyna Szramkowa 
a WE A 0 
Rącik szacho | 
Rozwiązanie końcówki Ruska: 27 Kgl — f2 Gh4 — da 
, Ga6 — e2 4. |, K£3 — e3 (1) 28. Hh2 — g2 Wh6 x h3 
Ge2 — h5 !, Ke3 — d3 (2) 29. Wf1 — hi k7 = hs 1 
hG -- h7, Sf4 — h3 30. Wal — gi (8) h5 — h4 


Gh5 — e2 +, kd3 — e3 


Jeden z najruchliwszych ośrodków 

szachowych w kraju, okręg szacho- 
wy  bielsko-cieszyński, mający na 
| czele zdolnych i młodych graczy 
(jednocześnie dobrych problemi- 
| stów) rozegrał w czerwcu br. mecz 
ina 10 szachownicach z szachistami 
Cieszyna czeskiego, wygrywając w 
stosunku 61/,:31/,., Redakcja „kącika“ 
składa gratulacje zwycięzcom 1 za- 
mieszcza jedną z ciekawszych i 
pięknych partyj tego spotkania, któ- | 
re przeszło niestety bez echa, mimo 
| że zasługiwało na baczną uwagę, i 
choćby ze względu na stosunkowo 
wysoki poziom gry w szachy w Cze- 
chach, gdzie jest ona otaczana opie- 
ką państwową, jako czynnik rozwo- | 
ju kultury. 


Białe: Visellka (Cieszyn czeski) 1 
Czarne: Pieprzyk (Cieszyn polski} 


| Gambit hetmański 


1. Sgl — f d7 — d5 
2. d2 — d4 c? — c6 
3. e2 — e3 Sg8 — f6 
4. c2 — cå e7 — eG 
5. a2 — a3 Sbg — d7 
6. c4 x d5 cs x d5 
1. Głł — d3 S16 — e4 ! 
8. Hdl — c2 m— £5 
FOO. Gf8 — d5 
10. Sf3 dż (1) o m) 
Lr {2 — 88 Hdg — h4 ! 
j 12 13 —- f4 (2) 4d? — t6 
13. Sdz — 18 BONE 
14. Sbl — c3 5 
5 Ke8 — h8 (3) 
15 Gd3 — eż 
SG — g4 
16. Hcz — dl | 
w8 — fe 
17 Hdl — el h6 
18. h2 — ha wie — 
| 19 Sc3 x e4 Ge8 — ed ! 
| 20 S£3 — g5 da x e4 
21. Hel — g3 (4) Gd8 — e? 
22. h3 x g4 Ge — d7 
23. Gcl — d2 (5) (5 x gA! 
(|| 24. Sg5 — h3 ! Wa8 — [8 (6) 
(3 Has — he Ge? — hå í 
28. g? 63 m Hhś — 6 | 


31. g3 x h4 (10) 


Hf5 — h7 I (9) 


. h7 — h8H, Sh3 — f2 4. 32. e3 x f4 'w1f8 x f4 ! (11) 
Kdl — c2, Ke3 x e2 33. Kf2 — el e4 x e3 -. ! (12) 
. Hh8 — e5 + wygrywa. 34. Gd2 x e3 Hh? — c2 I! (13) 
(1) i .. S x e2 2.h7, 3.h8H, Sc3 4 | 35. Hg2 — f2 (14) Gd8 — h4 q ! 
4H x c3 36. Ge3 x f2 ? (15) Gh4 x f2 
(202... S x h5, 3. h7 i wygrywa, | 37. Ge2 — dl Hcz — bl + 
albo 2 ... Sd3 3.h7, Sf2 4 dl H -|- | 38. Białe poddały się.Hbl — e4 .- Í 
5 G x dl 
+ 4 * (1) Biały za wszelka cenę chce wy- 


pędzić skoczka z pola e4. (2) Jedyne 
1 najprostsze; po 12. f x e4 następo- 
wał mat w 3 posunięciach, a po 12. 
g3, S x g3 ! (3) Jest to wstęp do kom- 
binacji z poświęceniem skoczka na 
na gå. (4) Po 21. S x e6. W x e6, 22. 
h x g4, f x g4 i na gorożbę W hâ 
ni ma gry, gdyż 23. Hdi, Wh6 24. 
G, x g4, Hh2 -L 25. Kf2, Gh4 «— nie 
nie daje (5) Na e4 biały bić nie mo- 
że, ponieważ po Gh4 traci hetmana. 
(6) Grozi G x Sg5 i mat na hi. (M) 
Złym byłoby 26. Sg5, Gf2 L ! 297 


[W x f2, W x h2 28. K x h2, hó | (8) 


Tu liczył biały, że wybrnął z sytua- 
cji całkowicie, lecz nastąpiła niesJ0- 
dzianka. (9) Grozi 31. h x g3. poczem 
biały krół nie może odejść na fi, 
gdyż grozi to utratą hetmana: 32. 
Kfl, Wh2 33. W x W, g x W 34 Wh. 
g3 i na Gh3 nie ma lekarstwa. Po 332 
Kel, Wh2 33. Wx Wg xW. Wil, 
g3 35. Kd. Hh3 36. Gfl Gg4 it. Koj, 


|. Eh x „Fiv38;0G. x EKO GIJ 1. DARE w 


kompl etnym zamurowaniem białych 
figur. (10) Gdyby 31. W x Wg x W 
32. Hhl. h x g 33. K x g3. Hh4 + M. 
Kh2, Hf2 4 i wygrywa. inaczej czar 
ny zdobywa quałitas względnie u- 
trzymuje 2 groźne piony. (11) Ofiara 
musi być przyjęta, gdyż po szachu 
na h4 i wE2 grozi utrata hetmana 
(12) Tutaj biały ma 3 możliwości a) 
G x e3, b) Kr, c) Kel. Po G x œJ. 
G x h4 + 34 K1. Hbl -L i wygry 
wa. Po Kfl, Hbl J- 384. Gel G x hi 
i wygrywa. (13) Pointa kombinacji | 
Biały ma tutaj duży wybór. nie ma 
jednak posunięć ratujących partie. 
I tak np. a) 34. Ge3 Gh4 4 ! 3 KT 
Hel +- b) 84. Gdl, Gh + 35 Ke? 
H a A Ea WRS M3, L SPOR JE 
35. Ki, He 4 ! d) 34. G x gd. Gx 74 
(grozi Adl mat) 35. H x g4, FH x d2 
-- 36. Kfl. Hf2 mat (14) Pa zasłonię* 
ciu ie gońcem wpadłby w nast. 
mata. 35. Gf2. Hel -L 36. Gdi, weg 
JIT R aew adl Emah, noL 
sze było B x f2, ea w rezuijacie 
Ges także szybko przegrywał 


bz AGB 


